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Braków 1 sierpnia
Przypatrując się bezstronnie wszystkiemu 

co się dzieje od dwdch tygodni, to jest od 
chwili zawarcia pokoju w Villafranca, po- 
wiedziecby można, że Europa nie ocuciła się 
z niespodzianki nagłem ukończeniem wojny
w J W10n®J' ®tanowiska wyczekujące we 
Włoszech, odezwy rzędów tymczasowych, 
rozprawy w parlamencie angielskim, noty 
w sprawie pośrednictwa ogłoszone, nieorze- 
czona dotęd a przynajmniej niezupełna de­
mobilizacja w Prusiech, cały zgoła ruch po­
lityczny niepomijajęc dziennikarskiego, zdaje 
się jakoby wypływał z pytania: cóż dalej 
będzie?...

A  przecież na to pytanie odpowiedź po­
winna byc łatwa. Pokój jest zawarty — a 
więc będzie pokój. Cóżby innego być mia­
ło  ? W ojna ? ale kto z kim i o co miałby ję 
prowadzić ? — tego nie głoszę nawet najza- 
paleńsi mówcy w parlamencie angielskim. 
Prawda, że między Austryę i Piemontem 
istnieje dotęd tylko jak się zdaje zawiesze­
nie broni; jakby to wypadało wnosić z je­
dnej z ostatnich odezw gubernatora Medyo- 
lanu. Ale to położenie któreby mogło nie­
pokoić, ustanie z konfereneyami w Ziirich, 
gdzie jak zapewniaję, będzie zasiadał peł­
nomocnik sardyński. Z resztę o ile sędzić 
można z dzienników zwracających się cięgle 
ku Francyi, niema podobieństwa do wojny, 
bez jej udziału. Fryderyk W . jeżeli się nie 
mylimy powiedział, że gdyby był królem 
francuskim nie padłby w Europie" całej je­
den strzał armatni bez jego pozwolenia. 
Słusznie czy niesłusznie, ale dziś opinia pu­
bliczna zdaje się przyznawać Francyi przy­
wilej , że od jej postępowania zależy pokój 
w Europie. Jeżeli tak jest, to owa niepe­
wność jaka się objawia ustaćby powinna. 
Francy a przemawia wcięż w kierunku po­
koju. Cesarz oświadczył dyplomacyi zebra­
nej w St. Cloud, że się spodziewa trwałego 
pokoju. Na zarzuty angielskie, że siły zbroj­
ne Francyi zmuszaję W. Brytanię do my­
ślenia o obronie swych brzegów, M onitor 
odpowiada porównaniem budżetów, z które­
go wypada, że Francya nie ponosi nadzwy­
czajnych wydatków na siłę lędowę i mor- 
skę. Gdy to niepomaga, i Anglia utrzymuje 
że nie idzie o cyfrę wydanych pieniędzy, ale
0 cyfrę uzbrojonych ludzi i okrętów, Cesarz 
zamieszcza notę w Monitorze, „iż zamierzył 
siły lędowe i morskie 'postawić w jak naj­
krótszym czasie na stopie pokojowej.“ W  dzi­
siejszym systemacie trudnem byłoby zape­
wne czegcś więcej od Francyi żędać. Jeżeli
1 to nieuspakaja, to chyba już wina całego 
systematu politycznego, a nie jej samój 
tylko.

Dla tego też zwrócone sę oczy coraz 
bardziej na konfereneye majęce się odbyć 
w Ziirich, a które jak donosił jeden z dzien­
ników, już rozpoczęć się miały. Programat 
ich dotęd niewiadomy. Od zakresu jaki so­
bie nadadzę, zależeć będzie niezawodnie, 
czy po konferencyach następi kongres lub 
me. Jeżeli jak utrzymuję jedni, rozstrzygnę 
one tylko przyszłe położenie Lombardyi i
W pnpfvi _ aJ J .

go  postępowamu monarchów przy zaw arciu [jest teraz można powiedzieć osią sytuccyi Hr 
pokoju. W  tem s ,ę zam yka położenie ch w i-j^ ęh b erg  i bar. Hubner byli pozawczoraj powo- 
lo w e , przesędzac o niem nie można. ?aD1 2 n,,n do ? aE,a‘ Mówiono, że ten ostatni

— ____ Już przeznaczony będąc na ambasadora do Rzy
m\ ma do £ ab£ etu> w którym hr. Reohben

CŻ&SHU n L t ^ S i f n r z d e t v w ^ / 8? ^  po cały<5h dniachjest zupełnie przejęty ważnością sytuacyi i konie­
cznością jój polepszenia. Arcyksiąże Maksymilian, 
ktorv nrzftwinvwai wvDadt; ; — a -i ____

części * kra^u6 f a s Z dobFoci 8 w<?i0h . ^ o b ó w  w tój Rechbergiem, tudzież h r. Colloredo i bar. May- 
częsci araju zaszczytnie. W  istocie uznało jego | 9‘-nbug. Usposobienia dwóch gabinetów sa n r r i .  
zasugę w tój mierze tutejsze Towarzystwo g 0 - I jazne. Konferenoya w Zurich pokaże ich skutki 
spodarczo-rolnicze udzieleniem mu medalu a na-1 Dyplomaci zagraniozni różnią sie w swveh zda- 
Jtępme pochwały, za okazana po dwakroć na kra - 1 niaoh: jedni wierzą w spokojny obrót i koniec no- 
cowskiój wystawie gospodarczój machrny i n a rzę-1 myślny układów, drudzy się chwieją lub Drawie 

d z a  z ulepszonemi przyrządami (p. Tygodnik ro i-1 wątpią; wszysoy są jednak tego zdania, że A u- 
r ° k 1856; 8tr- 238). Uznało 18jrya i w polityce zewnętrznój liberalniejszym du- 

memmćj zasługę p. Konopki w tym zakresie także I °hem tchnąć powinna.
ys. c. k. ministerstwo spraw wewnętrznych. i ----------------

o boty w fabryce mogilsńshiój bywają wyko-1 ao ..

s e rozumieć •UZM °  ogniak&ch, m ajstan ty  naczelny admirał rosyjski odbywszy wielki

tv ni,J8za rzecz, że w  chwili jego  przybycia do 
Kopenhagi, król zczęSoią dworu wyjechał niespo­
dzianie do Sztokolmu, aby jak mówią, osobiście 
powinszować nowemu królowi jego wstąpienia na 
tron Akt ten grzeczności, mimo ścisłćj przyjaźni 
m ędzy obu monarchami, jest zawsze uderzający, 
bo się sprzeciwia formom nie tylko dworskićj, ale 
w ogóle towarzyskiój konweniencyi: a to raz dla 
tego, że król nowy powinienby, jakby się zdawa­
ło, odwiedzić wprzód dawnego; powtóre, że i 
sama wielka różnica wieku kazałaby się spodzie- 
wać poprzednich odwiedzin króla Karola w Kopen­
hadze. Tymczasem król duński ma być z powrotem 
za tydzień. Stronnictwo skandynawskie tłumaczy 
sobie te Dodróż królo-«oko :-i,« j  , J

lanego żelaza............. 211 (226) centnarów
kutego „   89 (7 6 '/ ,)
drzew a................... . . . 2 6 5  (210)
mosiądzu......................  2 (2)
węgli kamiennych . . . 1 2 0  (100)

Z tych ilości wwyrobiono: 
młockarń. .  10 (7) sztuk wozów..  10 (•—) sztuk
sieczkarń.. 4 (20) „ w i a l n i . . -  (6)
pługów . .244 (235) „ extyrpat.— (3)
młynków. 5 (—) „ bron . . . — (10) „
Irod względem atoli gatunku i ceny potrzeba 

wyszczególnić w tój liczbie ulepszone od p. K o­
nopki pługi z kolcami lub bez kolców po 16 lub 
11; sieczkarnie o czterech rzczakach po 80; że­
lazne młockarnie przenośne parokonne z leżącym 
kieratem żelaznym bez wialni (systematu wstrzą­
sającego) po 400; takież młockarnie poczwórne 
z kieratem stałym i wialnią po 500; młynki raf- 
kowe do czyszczenia zboża i nasion gospodar­
skich po 50; młynki z toczonemi walcami żela- 
znemi do rozgniatania słodu lub innego ziarna 
po 150 złr. m. k.

W ogólności wynosiła wartość machin i narzę­
dzi wyrobionych w tój fabryce w roku 1857 (18561 
8520 (7650) złr. m. k. '

Stale zajętych robotników było tu 16 (14), któ­
rych pomoc rozdzieliwszy na dwie pojedyncze 
otrzymujemy w ilorazie wynikłość 4416 (3920 i 
dni robuczych. Całoroczną zaś płacę rzeczonye] i 
robotników pokrywała summa 4416 (3920) złr.

Z powyższego zestawienia wynika ooz . wiście: 
r  °* -m- na wyr°by P- Józefa Konopki do Ga- 
™?},’ Ks. Krakowskiego i przyległych okolic 
Królestwa Polskiego smdź skutkiem ich odpo- 
wieaniój jakości jest zapewniony, a nawet przv 
biera coraz większe rozmiary. 7

. « J ------  J.VAVMVU.V »AUIUU(łlUJI 1
W enecyi, odsyłajęc resztę spraw które 
z punktów przedugodnych w Villafranca pod­
pisanych wynikły, do kongresu wszystkich 
mocarstw, natedy będzie to dalszym cięgiem 
systematu przyjętego w traktacie paryzkim 
z r. 1856 gdzie kwestye za europejskie u- 
znane, przez zgodę wszystkich mocarstw 
załatwione być miały. j eżeIi przeciwniej 
jak twierdzę drudzy, konfereneye w Zurich 
orzeknę stanowczo w sprawie konfederacyi 
włoskiej i księstw udzielnych, wtedy rzu­
cana będzie podstawa nowego systematu, 
opartego na polityce osobistój, odpowiednie-

Wiedeń 30 lipCa. 
u fg lf  toozą się tu rozmowy o rozmaitych 

aio ^Zenu8 * .reformaoh, i co raz silniejsze budzi 
v przekonanie, że niektóre z nich niezwłocznie 

nastąpić muszą. W  kierunku tym, tak co do osób 
,af  00 fl°  rzeczy, przebija ogólnie myśl liberalna 
z tem zastrzeżeniem wszakże, aby nie była w wy- 
conamu przesadzoną i niepraktyczną. Zmierza ona 

raczej do tego, żeby nieosłabiająo sprężyn centrali- 
zacyi w Wyższych administracyjnych sferach, przy­
spieszyć ioh działanie i powiększyć wpływ korzy- 
stny na potrzeby i interesa ogółu, przez samo(J2i0j. 
mejszy i prostszy układ wszystkich organów pro.  
wmoyonalnyob, tak dalece pod rozmaiterai wzgle- 
• -S,ebie różnych, o ile się to z tradyo7am;
i dążnościami nowemi łatwo pogodzić może. D  j 
tego kierunku, jeśli przyjętym on zostanie, szcze-
?• « t ; f l2poril%dz0I1*a zastosować się mają; nad

• ,p*?et0 toczą cię teraz głównie narady 
ministrów 'ludzi stanu z N. Panem. Szczegóły Po.  
zc stsjł boku. Jeden tylko i bardzo ważny był 
pozawo aj przedmiotem podniesionym w R a.  
dzie PaP®t'»a prZcz bar. Brucka: szło o zmniejsze- 
me woj . Giełda, jak to porównać możecie 
przyję*a ę wiadomość z niedowierzaniem, gdyż 
pomimo mej papiery gpafjjy. I  w rzeczy samój, 
redukeya wojska, gdyby nawet nastąpiła, nie wy­
starczyłaby ani do zregulowania finansów, ani do 
zapewnienia przyazj0 êj wz^jędem polityki ze
wnętiznój i wewnętrznój. Giełda idzie za opini, 
publiozną i szuka _ lekarstwa na wszystko razem

-----  ~«v«AA.vsn V oaauu __
sobie tę podróż królewską jako' demonśtracyępó-

ról Karol szwedzkilityczną, wiadomo bowiem, że i król Karol szwedzki 
jest wielkim idei skąndynawskiój popieraczem. Zna­
jący wszelako bhzój stosunki pałacowe, mniój polity­
czne przypisują pobudki tym odwiedzinom w Szto-Ita min « m!Qt. nrr?inm . _, , • • _• • » Wll łrlOUŚiimjRl OZIO”
kolmie, a mianowicie, że żona króla Fryderyka 
hrabina Danner wymogła na nim ten wyjazd. Czy- 
by wszelako me było zbyt śmiałem przypuszcze­
nie, ze oba e powyższe mniemania zostają z so­
bą w pewnym związku? Domniemany następca 
tronu książę hrystyan duński spokrewniony bli­
sko z dworem rosyjskim, przyjmować będzie W . 
księcia Konstantego. Książę Chrystyan uważanym
l68t- P-Zn L  PaFtyęl ska“d>«aw8ką jako n S  
krajowi obcym wpływom następca, a właśnie te­
raz organ tego stronnictwa Faedrelandet bardzo 
gwałtownie przeciw niemu wystąpił za to, iż ksia-
Pi i  J 081Ć do 8weg° stołu pana Scheel- 
Plessen, y ego prezydenta Stanów holsztyńskich 
™  ?ponenta «%du. Ten stosunek księcia
Chrystyan do p artyi antiskandynawskiój, wizyta
W. księcia Konstantego i wyjazd króla do Szto­
kolmu wraz z hrabiną Danner, daje powód do 
różnyc przypuszczeń. Doniesienia Tlyteposten o 
bhzkiem zwołaniu ogólnój rady państwa nie za­
sługuje na wiarę; alb0wiem ciągle jeszcze zajmu­
ją  się w Darni projektem nowój konstytuoyi, w któ­
rym wzięto za zasadę system dwuizbowy.

P a r y i  28 fipca. 
Pokój w Villafranca nie jest jeszcze dobrze zro­

zumiany. Warto przypomnieć, że Napoleon I I I0i
kieruje się wedJug dwóch polityk: polityki europej­
skiej, która łączy się z  narodowościami i polityki 
świata lub polityki morakiój, z którą łączy 
kwestya kanału suezkiego i supremacyi w Azyi) 
Mimo pozoru, ostatnia wojna łączyła w sobie 0- 
bydwie polityki. Napoleon IH  chciał postawić no­
we państwo od Adryatyku, z potrzeb zarazem 
europejskich i morskich i dawał mu dla tego nie 
tylko Genuę, lecz Wenecyą, która w razie zak0ó- 
czema sprawy kanału suezkiego mogłaby odeerać 
rolę X V  wieku. Napoleon H I zapowiedział BW(t- 
cel wyraźnie i głośno nie przez lekkomyślność 
sądzono, lecz w chęci oddalenia przeczuwanej me- 
dyacyi i Ą  ^ p s t w .  Cesarz wiedział, że odda- 
me Genui i Wenecyi w jedne ręce nie Wchodziło 
w politykę Angin, że gdyby Piemont posiadał 
Weneoyą, Francya ̂  wywierałaby wpływ na handel 
uezki i azyatycki i mogłaby w potrzebie przeciąć!=t2S5 afr ąW. rs.4

będzie jój panią, zaprowadzała wicekrólestwo świe­
ckie w Romanii, podkopywała papieztwo itd. O 
tój medyacyi może nie wiedziały Prusy, choć się 
zbroiły i dostawały do tego zachętę, bo Anglia 
jest panią w Berlinie, ale o medyacyi wiedziała 
Rosya. Rosya była za polityką Francyi z polityki 
azyatyckiój, ale nie była z nią w polityce euro- 
pejskiój. Cel Francyi podnosił zbytnie zasadę, któ­
ra Rosyi nie jest na rękę i mógł za pośrednictwem 
Piemontu rozszerzyć wpływ Francyi na cały A - 
dryatyk, a zatem na półwysep wschodni, zamiesz­
kały przez ludność grecko-słowiańsko-rumuóską. 

Hr* Cavour będąo w Paryżu dziwił się, że Fran­
cya nie rozumiała polityki Napoleona HI i miał 
słuszność. Polityka francuzka była szeroką i bie­
głą. Pokrywała ją względem Anglii zasada naro­
dowości, w którój gabinet whigowski bardzo za­
angażowany, nie mógł się zbytnie skompromito­
wać, a względem Rosyi pokrywała ją polityka 
odwetu, polityka morska i azyatycka, połączona 
z szczerą czy nie szczerą chęcią dania Rosyi gwa- 
rancyi nad Adryatykiem za pośrednictwem dyna- 
styi Leuchtenberskiój. Przeprowadzenie tój polity­
ki francuskiój wymagało zupełnój neutralności mo- 
car8it.'f Inb wystąpienia Rosyi. Kiedy oba warunki 
chybily , ' Napoleon III zawarł pokój i zawarł go 
natychmiast, jako człowiek co wie dobrze czego 
chce i czego nie chce. W enecyą zostawił w da-
rTneW 2 .  r i P01̂  • zawiesi ł  lub za­rzucił, ocalił papieztwo i przeprowadził myśl kon-
federacy, włoskiój, zakończył wojnę sam bez me- 
dyacy,, co, jak to pokazują krzyki angielskie, by- 
ł°  rzeiaą me małój wagi. Piemont spowinowaco- 
ny z hrancyą pozostanie pod wpływem Francyi, 
pokój więc w Villafranca nie zaszkodził, lecz po­
sunął dalej politykę europejską Francyi.

Uczony rodak znany filozof, który zamie- 
szkał stale w Paryżu, założył pensyonat dla pol- 
s iój młodzieży. W  penysonacie tym młodzież przy 
doświadczonym dozorze, będzie pobierać nauki 
w przedmiotach tak krajowych jak zagranicznyoh.

Bm- Braok i & ^ f i E S L S r *

SWÓJ cel na kartę. Rzecz s i ę  nie udała. Anglia 
wystąpiła z medyacyą, która, jak w y d a ły  Debaty 
nosiła wszystkie piętna polityki aagidskiój. Dawa
4 ii WftnAP.Pft xa ftonkna    \_•

n  ■ , P a r y i  28 Iipca.
Gniewy wywołane przez pokój w Villafranca 

zdają się wypalać ostatnie naboje. Francya daje 
Angin przykład zgodnego usposobienia. Monitor
m  Y0J?y . dzienników angielskich, we­
dług którój zbrojenie się Anglii na brzegach i mo­
rzu miało być wywołane przez zbrojenie się F ran ­
cyi na morzu. Monitor dowiódł, że Francya ma 
bardzo mierny budżet morski. Dzienniki angielskie 
przeczą temu, ale tak jest. Monitor zawiadomił 
tafcze, że Gesarz nakazał zmniejszenie armii i spro­
wadzenie na stopę pokojową. Cesarz czyni to przez 
oszczędność, a zarazem przez chęć ukołysania roz- 
Jąsanego parlamentu angielskiego, który dziś za- 
Merał się na gwałtowne rozprawy. Hr. Persigny 
iierze udział w radach ministeryalnych i naradach 
rady prywatnój. Onegdaj był w operze z lordem 
Cowley. Ma on dziś czy jutro odjechać 'do Lon­
dynu. Kwestya czy Angha weźmie udział w kon­
gresie jeszcze nie została rozwiązana. Anglia do­
maga się satysfakcyi dla swój miłości własnói to

d0 K
twić s&ma dotykać katolicyzmu, chce zała-
cyi katoliokiemi. W edług Fran-

tylko zająć stroną politycz­
nie m z l h S  • konfed0r«cyi włoskiój. Hr. Esterhazy 
ją i e d n i  7 • d°  Paryża- Pełnomocnicy ma-
mnnł Ai Jecbsć 8I« w Zńnch dnia 30 t. m. Pie- 
broia >7 P,ełno“ ° “ ika w osobie senatora Desam- 

Hr< B ™ v il to  przed wojną „char 
gć d affaire* francuzki w Wiedniu, wyjechał do 
tego miasta.

Dzisiejsza giełda bardzo się podniosła. Widzi 
ona utrzymanie przymierza zachodniego i przypu­
szcza sprawdzenie pogłoski, według k tó rój Cesar- 
stwo mają się udać do Osborne dla widzenia kró- 
lowój Wiktoryi.

Wiadomości z W łoch s . lepsze. Papież przy­
stępuje w zasadzie do ko n fed e racy i i nie potrzeba 
było aby go skłonić do tego, pogróżki wyprowa- 
uzema woiflkn z  R t v mn tn . ,dzenia wojska francuskiego » Rzymu. D o X ?  bvłó 

irf  p™ «listu który Cesarz  j - ,  uwietewn n****
barona Mennevai. P r,z <W »je tabże J  

b i l  n e . p » l i » b . « T  
kował na rzecz syna. Irudności , • .
w Parmie. Księżna Parm y c h o S ż  W  rin 
Chambord, spostrzegła że : gt Z J®S‘ ®l08tr» 
i dla te z o  posłała do C*D J ła8ce Francyi

^  PR yi,? D„ Z “  2 li,te”  Łr-
ż ą d a ń  k s ię ż n y  m n ió i P.0 s ła ó c .a  > 0 0  z n a c z y  ż e  d o

ty m iśc i f r a n c u s c y  bł s n o k n -1 P J ^ y c b -y
iao  s ie  niem S ~  • 8P o k o Jn ie js i. C e s a rz  p o s łu g u -
ia k  t  § r z e c iw  o r le a n is to m  o sz c z ę d z a  ic h
iiiż  i  d e d n a  d y w iz y a  f r a n c u s k a  w e jd z ie  c z y  
d o  Z l i  W- P a ó 0 tw o  p a p ie z k ie  i p r z y c z y n i  s ię  
do utrzymania porządku. Gdzieindziój restau-
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racja , liberalna, odbędzie się w razie po­
trzeby za pomocą wojska konfederacyi włoskićj. 
Ludność skłoni się do mój jak  spostrzegą gwa- 
rancyą. Główna gwarancya będzie polegać na no- 
wćj sytuacyi P iem ontu, który musi pozostać libe­
ralnym. Hr. Walewski ułożył projekt konfjdera- 
cyi włoskićj. Projekt ten, poprawiony przez Ce­
sarza i debatowany na radach ministrów, został 
posłany do dworów włoskich. P . P ietri wróci 
w tTch dniach do Paryż*.

Hr. Pourtales jest już w Paryżu. W idział on się 
z hr. Walewskim. Kto wie czy baron Seebach do 
Paryża powróci? Stanowisko jego jak innych mniej­
szych pełnomocników niemieckich, stało się tru- 
dnćm. Francya się rozbraja (przynajmniej na lą­
dzie) a A rglia i Belgia zbroją się na łeb na szyję. 
Belgia fortyfikuje Antwerpię i zaprowadza mary­
narkę. Anglicy wyprowadzają swe kapitały z Fran- 
cyi. Strach Anglii stanowi jednę z sił polityki 
francuskiej. Do zerwań ' 8 zapewnie nia przyjdzie.

Cesarstwo bawią ciągle w St. Cloud. Cesarz 
wiele pracuje i wiele przyjmuje. St. Cloud stał 
s‘ę wielkim dworem i ogniskiem. W ojsko wraca­
jące z W łoch, w miarę jak będzie przybywać pod 
P aryż, będzie rozesłane obozem w St. Maur i 
Vincennes. Dzień 15 Bierpnia będzie wielkim i 
patryotycznym. Książę Małachowy przyj i ł spo­
kojnie kanclerstwo legii honorowej bo zawiódł 
go książę Magenty. Nowy most przy pałacu L e­
gii honorowej dostał nazwę mostu Solferyń- 
skiego. Do 5go sierpnia Cesarz ma wyjechać do 
wód Saint Sauveur a potem odwiezie Ce Barzową 
do Biarritz.

Przybyło trochę rannych do Paryża/- Przecha­
dzają się oni po Paryżu.

Nowe narody się wznoszą, a p. Potter, który 
stworzył Belgię, umarł. Byłto mąż zasłużony, au­
tor unii liberalizmu z katolicyzmem, która zbawiła 
Belgię. S 7edł on instynktowo według polityki 
Marnixa i Wilhelma Oranii, i nie zbłądził. W  dzie­
le restauracyi nie sekciarstwo czy to rewolucyjne 
czy anglomańskie j est siłą, lecz unia, połąozpna 
z dynaetyą obcą. Belgia chciała r. 1830 wynieść 
na tron barona Erazm a Ludwika de Chollier, ale 
prędko tćj myśli się wyrzekła. Belgia od r. 1815 
zwracała zawsze mcj» uwagę, i była dla mnie 
nauką. Dzieło pana Nothomb, ogłoszone po r. 
1830 jest pełne nauki. Autor naucza, że aby rzecz 
się udała, trzeba ją  naprzód strawić dobrze w u- 
myśle i ogołocić z obłędów lub z prywaty.

Cieszymy się, że i dzienniki warszawskie prze­
mawiają za pracą, rządnością i swe jakością.

D . Igo  sierpnia wyjdzie Opinion nationale, 
dziennik p. Guerbalt.

W id z ia łe m  w c z o ra j p .  G o n d o n , e x .re d a k to ia  TJni-
rera. Dowiedziałem się, że z przyczyny trudności 
administracyjnych, Unwersel niemógł w Paryżu 
wychodzić, lecz że będzie wychodził w Brukselli 
i że będzie odegrywał we Francyi i Europie ka­
tolicką rolę, tym samym sposobem co Nord i In- 
dependance. Unicersel ma zacząć wychodzić dnia 
1 sierpnia.

Monitor ogłosił urzędowy raport o konkursie 
żniwiarek w feuiletonie.

P . Ernest Charrióre ogłosił tłumaczenie um ar- 
ł y ę h  d u sz  Gogola a raczćj Hohola.

Śpiewak Roger popadł wielkiemu nieszczęściu. 
Polując na wsi, fuzya wystrzeliła mu w ramię. 
Musiano mu odjąć całą rękę.

Utrzymuje się ozas nieco chłodny pożądany dla 
zdrowia. Żniwa się kończą. Tego roku kosiarzy 
zboża płacono od 6 do 7 fr. dziennie. Żęcie sier­
pem zachowało się we Francyi w niektórych tylko 
zakątkach, tam gdzie mieszkają „dusze umarłe".

Londyn 26 lipca.
SS. Korespondenoi z środkowych W łoch smu­

tny robią obraz stanu nieładu i rozjątrzenia, który 
w skutek wojny we Włoszech tę część półwyspu 
opanował. Nieszczęśliwi mieszkańcy tych prowin- 
cyj nie mogą pojąć po co im kazano rewolucyę 
robić, aby ni z tego ni z owego powracać do da­
wnego porządku.

Niemożna nie wierzyć Cesarzowi Napoleonowi, 
że wywołanie rewolucyi nie było w jego phnie, 
ale żałować trzeba, że tak późno oświadczenie 
to nastąpiło, teraz bowiem któż ma przywrócić 
dawny porządek jeżeli ludność dobrowolnie temu 
się nie podda. A na to się zanosi, bo cała ta część 
Włoch ma być w powstaniu i zwiększa co dzień 
swoje siły. W  tym składzie rzeczy, życzyćby mo­
żna, aby Francuzi spiesznie powściągnęli to oo wy­
wołać przybyli, bo czćm dłuiój tak trwać będzie, 
tóm trudniej i boleśniój dla ludności wypadnie.

Koniec tój  ̂ tak szumnie zapowiedzianej wojny 
jest tak pospieszny, tak dziwny i niespodziany, że 
zdaniem je flt wielu osób, zwłaszcza w Anglii, ze 
coś za tóm się święci i Anglików coraz więcćj nie­
smak i niepokój ogarnia. O niczóm niema mowy 
jak o obronach kraju i potrzebie uzbrojenia się i 
nawet kwekry i lud*1® wieozyatego pokoju, nie- 
śmieją głosu przeciw temu podnieść. Podzielone 
są zdania zkąd mają hy® wzięte fundusze na nad­
zwyczajne te wydatki, z P°*yczki lub pod­
niesionego podatku, ale wszyscy się w t^m jg a_ 
dzają, że ofiara ta poniesioną być musi. W  roz­
prawach i rozmowach w tym przedmiocie, łatwo 
dojrzeć zły humor i urazę John  Bulla z* tskie 
bez ceremonii pominienie go w rozrządzeniu^Wło­
chami, zwłaszcza, żc mu jego traktat z 1815 roku 
□iszczą bez opowiedzenia mu się. Times 
cz*, że tak jak wojna ta  i pokój bez udziału An- 
glii zrobione były, tak też teraz Anglia niepowin- 
na się w nio wdawać i brać na siebie odpowie­
dzialność za skutki tego wszystkiego.

Książę Newcastle przyjmował w sobotę depu- Dary p&tryotyczne jak najobficiej wpływające, u- 
tacyę angielsko - cudzoziemskiego stowarzyszenia rządzenie oddziałów ochotniczych znacznemi datka- 
prieoiw niewolnictmu. Daputaoya ta wprowadzo- mi istotnie wsparte, gotowość z jaką dostawiono ko- 
ną była przez lorda Brougham a p. Chamerow- nie do służby wojskowćj na potrzebę wojny, nader 
cow sekretarz odczytał adres głównie wystóso- skuteczna działalność stowarzyszeń patryotycznych, 
wany przeć,w handlów Coolisami z Chin i Indyi. a szczególnićj pełna zasługi dobrowolna pomoc 
Po długićj rozmowie stanęło na tóm , że lord w opatrywaniu rannych wojskowych, dają mi na 

I Brougham przedłoży księciu, przed rozejściem się nowo w czasach ciężkiój próby najradośniejsze do- 
' jeszcze parlamentu, życzenia towarzystwa i książę wody gotowości do ofiar i poświęceń wiernych Mo- 
Newcastle obiec?ł przyłożyć się aby życzeniom ich ludów. Idę za popędem serca Mego składając 
tym zadosyć uczynione być mogło. najgorętsze dzięki wszystkim tym , którzy brali u-

Komitet składkowy dla neapolitańskich wygasń- dział w tych niezliczonych a na zawsze Mi pamię- 
ców wydał swój raport podpisany prze* prezesa tnych objawach prawdziwćj miłości ojczyzny i ludz- 
lcrda Shaftesbury. Składki wyniosły 10,760 fs., kości, mianowicie zaś mieszkańcom Wiednia, Mo- 
z tego wydatki pokryto 1302 fs. W tę rubrykę jój wiernój stolicy irezydencyi, którzy świetnym 
wchodzą niotylko wydatki na lokal, d ruk , ogło- przykładem przewodzili innym, i polecam te słowa 
szenia i zbierania, ale pierwsze wydatki na wy- Mojego najzupełniejszego uznania do powszechnój 
ohodiców po hotelach gdzie ich umieszczono. Po- podać wiadomości, 
zostało więo 9458 fs. dla rozdania między 6 6 . Laxenburg 28 lipca 1859 r.
Z tych baron Poerio i Schiavoni nic nie chcieli F ra n c is z e k  Jó ze f, w. r.“rsrss *> *«—«*

w,J-; sms? Mowego-sza cz?ść z nich skorzystała z tego urządzeni*.! Krakow d‘ 31 lipCa 185B-
Tymczasem składki szły s, oją dregą i komitet. —
postanowił mając więk-zą summę do rozrządzę- j  W i e d e ń  31 lipca. Gazeta Wedeńska ogłasza
nis, podzielić wychodźców n a  cztery klasy według traktat telegrafowy związku telegrafowego austryac-
ich peł żsnia towarzyskiego i st»nu zdrowia. K ia- ko-niemieckiego zawarty ze Szwajcaryą.
sy te stanowiły zapomogi 50, 100, 150 i 200 fs .; — Na mocy rozporządzenia cesarskiego zniesio-
Z tych przyznanych kwot cztery wypadły na caj- j ne zostały wszelkie ograniczenia co do handlu i
wyższą klasę, 9 na drugą, 30 na trzecią, a 21 na | żeglugi wydane z powodu wojny, wyjąwszy zakazu
najniższą. Gdy j d n a t późoiój więcćj jeszcze fun- ----------- J— - : J ”’" łAu/ tf / ' rv "
duszów wpłynęło, komitet postanowił podzielić 
dodatki tym którzy albo mieli rodziny albo bar­
dzo podeszli byli w wieku. Wyznaczono więo po 
10, w niektórych wypadkach po 15 fs. na k«żde 
dziecko i na każdego wychodźca msjącego 59 lat 
po 10 fs. za k*żdy rok nad 60 lat. Ni,koniec z po­
zostałych pieniędzy dodana jeszcze każdemu zo­
stało po 20  procentu już ctrzymarćj sumy i tak 
jeden z czwartój klasy, który miał mieć pisrwo-
. • P 1 1 - .  t   • l  1---------1 — A  a  ini* 02tnie 50 fs., ale który miał dwoje dzieci i już 
l<*t, otrzymał razem 120  fs.

Książę Esterhazy zaproszony zostsł przez kró- 
l m ę do Osbom e, gdzie wozoraj odjechał w to­
warzystwie p. Sidney Herbert.

Rzym 22 lipca.
W ażna nader wiadomość powtarzaną dziś była 

w sferach dyplomatycznych. Książę de Grammont 
miał wczoraj posłuchanie u Ojca Świętego, a P a ­
pież, jak zapewniają, oświadczył mu, że przystpje 
warunkowo na żądane reformy, że uczyni końce-
sy e  z ro b io n e  n a  p o c z ą tk u  sw e g o  p a n o w a n ia , że 
n a re sz c ie  p rz y jm ie  p ro ry d en cy ą . k o n fe d e ra c y i w ło -
sldój. Warunkiem zaś sine qua non tych wszy­
stkich koncesyj je s t  przywrócenie w Legacyach 
władzy Stolicy Świętój. Ks. de Grammont miał 
natychmiast telegrafować do Cesarza.

Kardynał Antonelli, jak twierdzą tutaj, zostanie 
zawsze ministrem spraw zagranicznych; widząc 
niepodobieństwo utrzjm ania się nadal, gdyż F ran ­
cya potrzykroć przez p. de Grammont żądała jego 
usunięcia, miał sam doradzać Ojcu Świętemu ze­
zwolenie na reformy i zastósowanie się do chęci 
dworu francuskiego. Lecz to wszystko powtarzam 
jako pogłoskę.

W czoraj krążyła także wieść, że dano Bononii 
tydzień do n am ysłu , po upływie którego wojska 
francuskie łącznie z austryackiemi miały rozpo­
cząć kroki wojenne przeciwko nieposłusznym ro­
koszanom. Jakkolwiek bądź, codzień oczekują tu­
taj deputacyi bonońskiój, przynoszącój Ojcu Świę­
temu klucze miasta, albowiem mniemają powsze­
chnie, że opór ten udaremniony zawarciem pokoju 
długo potrwać nie może.

Podług listów dziś rano otrzymanych z Floren- 
cyi, panuje tam jak  największe wzburzenie umy­
słów; nigdy jeszcze rd  początku wojny nic podo­
bnego nie widziano. Poseł francuski przejeżdżając 
przez ulice Florencyi był wygwizdany.

Dziś rozpoczęło się p0  wszystkich kościołach 
Rzymu uroczyste triduum dla podziękowania Bogu 
za zawarcie pokoju. Triduum takowe ze szczegól­
ną wystawą odprawia się w kościele św. Jana L a­
terańskiego, który jest gł0Wą i matką wszystkich 
kośoiołów miasta i świata, toż po parafiach wszy- 
stkich.

Civilta Callolica, która zamilkła była całkiem o 
polityce, rozpoczęła w ostatnim jswoim zeszycie 
milczącą opozycy? ^  ro<kaju  tćj, jaką czynią nie­
które pisma francuskie. W ydała długi artykuł o 
Filipie Pięknym > o Klemensie V; aż zanadto są 
przeźroczystemi te historyczne aluzye, ażeby się 
można omylić na tóm, do czego się ściągają-

Nieregularność korespondenoyi sprawiona przer­
waniem stosunków z Lombardyą i odmiennym o- 
nych kierunkiem, nabawiła wielkiego kłopotu kil-

wyprowadzania koni i mułów, który to zakaz u- 
trzymuje się jeszcze w swój mocy aż do później­
szego w tój mierze obwieszczenia.]

— N. Pan udzielał osobne posłuchania bar. Hu­
bnerowi, hr. Colloredo i księciu Petrulli; ten osta­
tni wręczył N. Panu listy swoje wierzytelne z po­
wodu zmiany panującego w Neapolu. Hr. Colloredo 
miał dziś odjechać do Zurich na konfereneye. To­
warzyszą mu radzca dworu bar. Meysenbug, sekre­
tarz nadworny Hofmann i konccpista nadworny 
bar. W erner. Margr. Banneville który przed wojną 
reprezentował w Wiedniu rząd francuski w zastę­
pstwie posła bar. Bourquenay, przybył napowrót 
onegdaj w celu objęcia znowu czynności posel­
stwa, i w tym celu już się porozumiewał z p. Mini­
strem spraw zsgranicznycb.

— N. Pan pozwolił przyjąć i nosić ordery nea- 
politańskie: posłowi bar. Hubnerowi, order ś Janu­
arego, i radzcy legacyjnemu bar. Ottenfels-Gschwind, 
krzyż komandorski orderu Franciszka I.

— Nowa reprezentacya Tyrolu, tak zwany wzmo­
cniony wydział stanowy, zebrać się ma Igo sierpnia 
w  ln n s b ru k u  po d  p rzew o d em  A rcy k sięc ia  Karola 
L u d w ik a . P rz e d m io ty  o b ra d  p rzyszłego  teg o  ciała, 
którego główną atrybucyą jest jak p isa liśm y , dawa­
nie opinii na udzielone sobie zapytania, ułożone 
zostały na zjeździe w Bożen, gdzie zasiadali dwaj 
biskupi Trydencki i z Brixen, tudzież czterech na­
czelników obwodowych.

— Doniesienie dzienników zagranicznych, jakoby 
już teraz miano zbierać żołnierzy pochodzących 
z Lombardyi i odsyłać ich do Włoch do twierdz 
nadgranicznych dla oddania ich Sardynii, zaprze 
czone jest przez Mild. Ztg, która mówi, że w tój 
mierze nic jeszcze postanowionem nie zostało, i że 
poprzednio musi być rozstrzygniętym, w jaki spo­
sób powstałe ztąd braki w armii zapełnione być 
mają.

— Dnia 28 lipca odpłynęło z Tryestu do Anko 
ny kilkuset dragonów i karabinierów papieskich 
z Ferrary i Bononii pochodzących, a którzy wyszli 
byli ztamtąd wraz z załogą austryacką. Teraz wra 
cają napowrót do kraju z uzbrojeniem i końmi.

— Militar. Ztg  pisze o udziale armii austryackićj 
w wojnie włoskićj: Utrzymywano, ie  w ciągu dwóch- 
miesięcznój kampanii, wszystkie oddziały wojsk 
cesarskich były zajęte. Twierdzenie to jest błędne. 
Pominąwszy, że piąte bataliony jakoteż zakładowe 
wszystkich pułków nie były nawet w bliskości te­
atru wojny, że pułki graniczne w połowie tylko 
były użyte, a liczna Ja*da  ̂ w bardzo małój części, 
nie mówiąc wcale o inżynieryi i artyleryi, to do­
kładniejsze rozpatrzenie się w urzędowych rapor­
tach wskazuje, że połowa mnićj więcćj armii, a 
zatem 400,000 znajdowało się w boju. Z 62 puł­
ków piechoty nie było wcale w ogniu 24; z 14 
pułków granicznych tylko było 6 ; z 30 batalionów 
strzeleckich, tylko 15; z 8 pułków kirasyerskich 
ani jeden; z 8  dragonskich tylko 3; z 12 huzar­
skich tylko 4 ; z 12  ułańskich tylko 2 ; w ogóle za­
tem 9 z pomiędzy 40 pułków jazdy. Z piechoty nie 
były wcale w boju; 2 gi pyłk Cesarza Aleksandra; 
4ty Deutschmeister, prócz 4go batalionu] pod Sponda- 
lunga w Tyrolu w d. 8  lipca; oty Coronini; lOty 
Mazzuchelli; I3ty Henryka Hohenlohe; 15ty Nas­
sau; 18ty W .Ks. Konstantego, wyjąwszy 4ty bata­
lion pod Solferino; 20ty Ks. Pruskiego, wyjąwszy 
drobnych wycieczek z Peschiery; 23ci Airoldi: 24ty 
Ks. Parmeńskiego; 25ty Mamula; 26ty W. Ks. Mi­
chała; 28my Benedek; 30ty Nugent; 33d  Gyulai; 
36ty Degenfeld; 38my Haugwitz; 43cj Alemann;

ka polskich rodzin, zatrzymanych tutaj całkowi­
tym brakiem wiadomości i zasiłków z domu.

U pał mamy nielitościwy, temperaturę gorączki,
bo 38 stopni gorąca-^Rozpacz bierze. Nio podobne- — D   . _ —
go nie pamiętamy- Zapewne w s i e r p n i u  dojdziemy 44ty Arcyks. Albrechta; 50ty Bąden; 51y Karola 
do 40 stopni. I Ferdynanda; 55tyBianchi; 56 Gorrizutti i 62 Arcyks.

”— ■ | -------  [Henryka. Z pułków granicznych nie były w ogniu: 6,
K r a k ó w  Igo sierpnia. C. k. Prezydyum Rzą-|7, 9, 10, 11, 12, 13 i 14ty, « ze strzelców bataliony 

du krajowego wydało następujące ogłosienie: j  1, 5, 6 , 11, 12, 17, 18, » ■ 2 5 ,  26, 27, 28,
J. G. K. Ap. Mość wystosował następujące wła- -29 i 30, to jest połowa tej broni, 

snoręczne pismo do p .Ministra spraw wewnętrznych: ] Znajdowały się zaś w bitwach: Z piechoty linio- 
„Kochany baronie Bach! Z Wzruszonem sercem wćj: pułk lszy J. C. Mci, pod Magentą i Solferino; 

dowiedziałem się o wielorakich dobrowolnych ofia- 3ci Arcyksięcia Karola, pod Frassinetto 3go maja, 
rach , któremi ludność wszystkich klas przyczyniła pod Montebello i Solferino; 5ty Liechtenstein, pod 
się pod każdym względem ochoczo do pokrycia Magentą i Solferino; 7my Prohaska, pod Solferino; 
nadzwycząjnych potrzeb wojną spowodowanych. s 8my Arcyksięcia Ludwika, pod Solferino; 9ty Hart-

manna, pod Magentą i Solferino; l i ty  Ks. Alber­
ta Saskiego, pod Melegnano i Solferino; 12ty Ar­
cyksięcia Wilhelma, pod Palestro i Magentą; 14ty 
W. Ks. Heskiego, pod Magentą i Solferino; 16ty 
Wernhardta, pod Śolferino; 17my Wilhelma Ho­
henlohe, pod Solferino; 19ty Cesarzewicza Rudolfa, 
pod Solferino; 2 1 szy Reischach, pod Solferino; 22gi 
Wimpflen, pod Palestro, Magentą i Solferino; 27my 
Króla Belgów, pod Magentą i Solferino; 29ty 
Thuu, pod Solferino; 31 Culoz, pod Montebello, 
Magentą i Solferino; 32gi Arcyksięcia Franciszka- 
Ferdynanda d’Este, pod Magentą i Solferino; 34ty 
Ks. Rejenta Pruskiego, pod Solferino; 35ty Khe- 
venhuller, pod Solferino; 37my Arcyks’ęcia Józefa, 
pod Magentą i Solferino; 39ty Miguel, pod Mon­
tebello, Melegnano i Solferino; 40ty Rossbach, pod 
Montebello i Solferino; 41szy Kellner, pod Varese 
26go maja i dwie kompanie pod Castenedolo; 42gi 
Króla Hannowerskiego, pod Solferino; 45ty Arcy­
księcia Zygmunta, pod Magentą; 46ty Ks. Al. He­
skiego, pod Palestro i Magentą; 47my Kińskiego, 
pod Solferino; 48my Arcyksięcia Ernesta, pod Ma­
gentą i Solferino; 49ty Hess, pod Solferino; 52gi 
Arcyksięcia Franciszka Karola, pod Solferino; 53ci 
Arcyksięcia Leopolda, pod Palestro, Magentą i Sol­
ferino; 54ty Grueber, pod Borgo-Vercelli, Magentą 
i Solferino; 57my Meklemburg, pod Solferino; 58my 
Arcyksięcia Stefana, pod Magentą i Solferino; 59ty 
Arcyksięcia Rajnera, pod Magentą, Castenedolo i 
Solferino; 60ty Waza, pod Magentą i Solferino; 
61szy Zobel, 4ty batalion pod Montebello i Caste­
nedolo.—Z pogranicznych: Likański, pod Montebel­
lo i Solferino; Ottochański, pod Magentą i Solfe­
rino; Oguliński, pod Solferino; Sluiński, pod Va­
rese, dwie kompanie pod Castenedolo, 2 gi batalion 
pod Melegnano, a cały pod Solferino; Sto Krzyski, 
pod Solferino; Gradyski, pod Solferino; 2gi banacki 
Jellaczyca, pod Magentą i Solferino; batalion Ty- 
telski pod Solferino. Pułk strzelców J. C. Mości, 
pod Montebello, Casale, Magenta i Solferino. Ba­
taliony strzeleckie: 2 gi pod Magentą; 3ci pod Mon­
tebello i Melegnano; 4ty pod Solferino; 7my pod 
Palestro i Magentą; 9ty pod Solferino; 10ty pod 
Magentą; 13ty, 14ty i 15ty pod Magentą i Solfe­
rino; 16typod Solferino; 19ty pod Palestro i Solfe­
rino; 21szy pod Palestro, Magentą i Solferino; 23ci 
pod Valenzą, Magentą i Solferino; 24ty pod Sol­
ferino.—Dragoni: 3ci, 5ty i 6 ty pułk pod Solferino. 
Huzary: J. C. Mości pod Magentą, Castel-Venzago 
i Solferino; Ks. Karola Bawarskiego, pod Solferi­
no; Króla Pruskiego, pod Magentą i Solferino. 
Hallera, pod Montebello, Varese, Melegnano i Sol­
ferino. Ulany: Civalarta, w utarczkach w Piemoncie 
i pod Solferino; 12ty pułk pod Frassinetto, Mon­
tebello, Magentą i Solferino.

N i e m c y ,
Czytamy w Preussiiche Ztg  co następuje:
„Różne gazety, których źródło wychodzi z Main­

zer Journal, roznoszą wciąż jeszcze wiadomości ma­
jące na celu wprowadzić Prusy w jakikolwiek zwią­
zek z ogłoszonemi przez tenże dziennik mniemane- 
mi propozycyami pośredniczącemi państw neutral­
nych. Mianowicie twierdzą one, że projekt ów pier­
wotnie udzielony w Londynie przez Francyę, zna­
lazł u Prus zgodę i przyzwolenie, i to w ten spo­
sób, że Austrya jeżeliby się warunkom tego pro­
jektu nie poddała, nie mogłaby liczyć ani na mate- 
ryalne ani na moralne wsparcie Pru*. Również i 
Independanre belge z 28 i 29 lipca podobne zamie­
szcza rozumowania.

„Jesteśmy upoważnieni w obec tych zupełnie bez­
zasadnych doniesień powtórzyć oświadczenie nasze 
z 23go lipca, które mówiło: że oprócz ogólnych 
wzmianek o podstawie pośrednictwa, zawartych 
w depeszy praskićj z d. 24 czerwca ( Czas N-171 
i 172) przesłanćj do Londynu i Petersburga i przez 
nas ogłoszonćj, rząd królewski żadnych następnych 
propozycyj pośredniczących nie wydawał, ani też 
mu takowe z innych stron nie były do wiadomo­
ści udzielane.

. Zarazem zwracamy na to uwagę, że według 
depesz telegraficznych wczoraj i dzisiaj przez nas 
ogłoszonych, za odparciem ze strony Prus owych 
fałszywych podań poszły również rządy angielski i 
rosyjski".

— Staatsanzeiger pruski z 29 lipca zamieścił był 
następujące rozporządzenie : „Gdy na mocy najwyż­
szego rozkazu gabinetowego z d. 25go b. m. naka­
zaną była demobilizacya zmobilizowanój części wojsk, 
przeto przestaje w całćj monarchii obowiązywać 
odtąd rozporządzenie z d. 30 kwietnia r. b. tyczące 
się odmawiania na pewien czas pasportów za gra­
nicę, biletów krajowości i uwolnień dla osób obo­
wiązanych do służby wojskowćj lub do landwery, 
jakoteż przepisy z d. 8 go czerwca i 9go lipca b. r. 
odnoszące się do tego rozporządzenia. Uwalnianie 
ludzi z rezerwy, w zamiarze przesiedlenia się za 
granicę nie jest jeszcze dotąd dozwolonem i w tym 
względzie obowiązywać jeszcze nadal będzie posta­
nowienie ministerstwa wojny z d. 8 go marca r. b. 
Dan w Berlinie 27 lipca 18o9 (podp.) Minister woj­
ny: Bonin — Minister spraw wewn: Hr. Schwerin.u

Wzmiankowany powyżćj rozkaz gabinetowy z 25 
lipca nie był jeszcze dotąd publikowany, lecz jak 
półurzędownie donoszą, demobilizacya gwardyi, tu­
dzież korpusów 3go, 4 g o i5 g 0 ma nastąpić od Igo 
sierpnia, korpusy zas 7my i 8 my pozostają w obe­
cnym składzie swoim. Uderzającą jest wszelako ta 
powolność w rozpuszczaniu wojska i różnie bywa 
tłumaczoną, a osobliwie raz ze względu na Fran-
e l t ’«nniiglu az na Niemcy> 8dzie’ i*ko w Bawaryi, 
saxsonu, Hannowerze bywają demonstracye prze- 
ciw Prusom.

Z pośród różnych drobnych spraw niemie-
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ckich, które zagranicznego czytelnika bardzo mało
obchodzić mogą, lubo w nich tkwi zaród przyszłych 
może wypadków, przytoczyć trzeba zgromadzenie 
niektórych członków dawnego parlamentu frankfur­
ckiego, które się zebrało w Eisenach i do którego 
przystępują z kolei różni nieobecni tam ludzie pu­
bliczni w Niemczech; następnie zabiegi w Niem­
czech partyi gotajskićj, potrzecie zabiegi innćj par- 
tyi dążącej do podniesienia ważności małych państw 
niemieckich zbiorowo wziętych, z usunięciem się 
ich z pod wpływu tak Austryi jak i Prus—czyli 
ponowiony zamiar utworzenia trzeciej w Niem­
czech potęgi. Dalćj ukończenie 11 lat trwającego 
sporu konstytucyjnego w Elektorstwie Heskióm, 
który się skończył znużeniem wszystkich ludzi pu­
blicznych i niewierny już którą z kolei zmianą mi- 
nisterynm, a wreszcie zamiarem uświęcenia tego 
szczęśliwego rezultatu przez Bundestag. Także 
doliczyć tu trzeba zamknięcie Izb hanowerskich po 
rozprawach pełnych bezowocnego ucierania się li­
beralizmu z gabinetem. Deputowany Benningsen 
zapatruje się na stan rzeczy w Hanowerskićm, daje 
za przykład Włochy, dokąd doprowadził ten sy­
stem taki jaki teraz w Niemczech zaprowadzają; 
oto, że książęta muszą być przywracani na tron 
siłą oręża. Rzeczywiście gdyby chcieć sobie przy­
pomnieć przez jakie wewnętrzne zmiany przecho­
dził Hannower od eh-, iii oddzielenia go od Anglii, 
to jest od wstąpienia na tron królowćj Wiktoryi, 
to zdawałoby się, że to chyba musiał być kraj pod­
minowany rewolucyami, że się tak ciągle lękano
0 trochę swobód i ukracano je raz po raz różne 
mi poprawkami konstytucyjnemi, oktrojowaniami, 
edyktami itd. Dziś w Hanowerze przypominają so 
bie czasy wicekrólów jako czasy najszczęśliwsze.

Szwajcarya*
Wspominaliśmy już o prawie tyczącćm się słu­

żby wojskowój Szwajcarów w obcych krajach, do 
czego dały powód ostatnie wypadki w państwie 
kościelnćm, tudzież w Neapolu. Kapitulacye zawie­
rane niegdyś między kantonami szwajcarskiemi a 
Rzymem i Neapolem o dostawę pułków, już znie 
sionemi dawno zostały, lecz nie było prawa regu 
lującego stosunek poddanych szwajcarskich służą­
cych w obcych krajach. W  d. 25 lipca nad prawem 
takiem naradzano się w radzie narodowćj w Ber­
nie Deputowani starych rodzin p a t r y c y u s z o w s k ic h  
Seeesser i Courten byli przeciwni zniesieniu wojsk 
szwajcarskich w służbie zagranicznej. Żywili oni 
jeszcze tradycye z czasów poprzedzających rewolu- 
cyę francuską, kiedy gwardye szwajcarskie broniły 
tronów. U Bourbonów neapolitańskich utrzymały 
się te gwardye najdłużćj; lecz oto przyszła i tam 
chwila ich upadku. Deputowani rzeczeni upatry­
wali w służbie zagranicznej najpiękniejszą sposo- 
bnośćutr waleni a dawnćj sławy wojennej szwajcarów
1 w przysłowie weszłćj ich wierności. Na utarczkach 
lych zeszło całe posiedzenie 25go. Nazajutrz wniósł 
Dr. Escher, a na zdanie jego przystała komisya i 
nawet prezydent Związku Stampili, iż wolno każ­
demu Szwajcarowi służyć wojskowo, lecz nie w od­
dzielnych legiach tak zwanych szwajcarskich, cu- 
d'oziemskich, ochotniczych, tylko w właściwćm  
wojsku regularnćm. Tym sposobem nie będzie to 
żołnierz najemny jakim był żołnierz szwajcarski, a 
każdemu z nich służy prawo dostąpienia wyższego 
stopnia, podobnie jak krajowcom tych państw 
w  których służą. Wniosek ten przyjęty został 59 
głosami przeciw 10. W  Szwajcaryi spodziewają się 
niebawem powrotu reszty żołnierzy obcych legij 
z Neapolu, gdyż panuje tam między pułkami szwaj­
carskiemi pewne wzburzenie, które wcześnićj lub 
późnićj zmusi rząd do rozpuszczenia ich, zwłaszcza, 
że w mieście nienawidzą tych wojsk zaciężnych. 
Znaczna atoli liczba Niemców służy w pułkach 
szwajcarskich, osobliwie Bawarów i Wirtember- 
czykow, których wszystkich poczytują w Neapolu 
za Szwajcarów.

W ł o c h y .
Gubernator Lombardyi ogłosił dekret naznacza­

jący tymczasową linię cłową między posiadłościami 
austryackiemi a lombardzko - sardyńskiemi. Dekret 
ten jest ważny pod względem politycznym, gdyż 
zdaje się wytykać nową granicę wschodnią dla kró­
lestwa sardyńskiego. Motywując wprawdzie kieru­
nek tćj granicy, gubernator odwołuje się tylko do 
teraźniejszych stanowisk państw wojujących, ozna 
czonych warunkami rozejmu z 8 go lipca, a nie 
wspomina bynajmnićj o przedugodnych warunkach 
pokoju, do których ułożenia Sardynia niewchodziła 
i których dotychczas niepodpisała. Jakkolwiek bie­
rze za podstawę linię demarkacyjną wytkniętą 
przez rozejm, jednak nie trzyma się jćj wszę­
dzie. Prowadzi tylko ściśle według niój linię 
cłową od Stilfserjoch aż do jeziora Garda, do 
Maderno; następnie gdy linia demarkacyjna prze­
chodziła na wschodni brzeg jeziora do Lazise i 
dotykała aż do Adygi w Pastrengo a dalej 
przerzynała skośnie czworobok strategiczny między 
Peschierą a Weroną od Pastrengo do Goito; linia 
cłowa trzyma się zachodniego brzegu jeziora Gar 
da, a dalćj prawego brzegu Mincio; przekracza 
jednak Mincio na niewielkiej przestrzeni i sięga na 
lewy brzeg) wprawdzie niedaleko, ustanawiając u- 
rzędy cłowe W Valeggio i Pozzolo, w ten sposób 
przeto oba brzegi Mincio oddaje na tćj małćj prze­
strzeni w posiadanie Sardynii. Od Goito cofa się 
już na prawy brzeg Mincio, gdyż i linia demarka­
cyjna przenosiła się w tym punkcie na prawe wy­
brzeże rzeki, i trzyma się hnii demarkacyjnćj, zgo- 
dnćj zresztą jak się zdaje * granicą naznaczoną 
nrzez warunki przedugodne. l a  lima cłowa ciągnąc 
ąię dalćj prawym brzegiem Padu na dół i oddając

królestwu lombardzko - sardyriskiemu całą część 
Lombardyi na prawym brzegu Padu leżącą, prze 
dzieła w ten sposób posiadłościami sardyńsko lom 

, bardzkiemi Austryę od Modeny. Nakoniec dekret 
| cłowy gubernatora lombardzkiego i w tćm jest wa­
żny, że wyraźnie wciela księstwo Parmeńskie do 
królestwa lombardzko-sardyńskiego. Dekret ów 
brzmi:

„Gubernator Lombardyi. Zważając że dla opieki 
dochodów państwa i ze względu na handel, po­
trzebne jest wytknięcie nowćj linii cłowój od Ty 
rolu i W eneckiego, którafcy zamykała całe teryto 
ryum cłowe, składające się teraz z dawnych posia­
dłości sardyńskich, z Lombardyi i z księstwa Par- 
meńskiego;

„zważając dalćj na teraźniejsze stanowiska państw 
wojujących, ustanowione układem rozejmowym 
z 8 go t. m.;

„rozporządzono tymczasowo:
1) Ustanawia się linia cłow a, która wychodząc 

od Stilfserjoch oddziela Lombardyę od Tyrolu, 
pójdzie przez Bagolino, Lavenone, Idro; następnie 
opuszczając jezioro Idro, przejdzie działem wód 
oddzielającym dolinę Degana od doliny Toscolano 
i przy Maderno dotknie do zachodniego brzegu je­
ziora Garda. Od Maderno idzie wzdłuż brzegów 
jeziora na południe przez Salo i Desenzano aż do 
Servians, tu opuszcza jezioro i idzie w prostćj linii 
do Mozambano na prawym brzegu Mincio, wzdłuż 
którego pójdzie aż do Rivalta. W  Rivalcie opuszcza 
tę rzekę i pójdzie przez Castellucchio, Gabbiana, 
Cesole de Scorzarolo i lewego brzegu Po. Nako­
niec przechodząc Po pod Scorzarolo, pójdzie pra­
wym brzegiem Padu na dół aż do Quatrelle, gdzie 
zetknie się z granicą cłową oddzielającą dotąd Lom- 
bardyę od Legacyj państwa kościelnego a nastę­
pnie od państw Esteńskich.

2) Na wyżćj wytkniętćj linii urządzone zostaną 
urzędy cłowe: od Tyrolu: w Tonale, Bagolino, 
Lavenone i Idro; nad jeziorem Garda: w  Maderno, 
Sslo, San-Felice, Gardone, Degagna di Padenghe, 
Desenzano, Rivoltella i Servians (Sermione); nad 
Mincio: w Mazambano, Yaleggio (lewy brzeg), 
Pozzolo (lewy brzeg) i w Goito; od Mantui: 
w Caslellucchio i Gabianetto; nad Po: w  Scarza- 
rolo, Montechiana, San-Benedetto, Revere i w Ser- 
mide.

3) Drogi prowadzące lądom i wodą wprost do 
powyższych urzędów cłowych, ogłoszone zostają 
drogami cłowemi.

4) Przewóz towarów zakazanym jest przez Pe- 
schierę i Mozambano nad Mincio, jak również 
przez Peschierę i Servianę nad jeziorem Garda.

5) Towary przychodzące z wschodniego brzegu 
jeziora Garda a nie plombowane, uważane są za 
towary zagraniczne.

6 ) Powyższe rozporządzenia będą miały moc pra­
wa od dnia ich ogłoszenia w dzienniku urzędowym. 
Prefekt skarbu ma wykonać niniejsze rozporzą­
dzenie.

„Dan w Medyolanie w pałacu rządowym 20go 
lipca 1859 r. Vigliani.“

— W  księstwach środkowo-włoskich, w Toskanii, 
Parmie i Modenie trwają ciągle manifestacye i o- 
świadczenia życzeń za połączeniem się z Piemon­
tem, a głównie przeciw powrotowi obcych dyna- 
styj. Rząd tymczasowy toskański chcąc aby cała 
ludność w urzędowy sposób przez usta swoich re­
prezentantów życzenia swoje objawiła, wprowadził 
w wykonanie prawo wyborcze z 1848 r. W  tym 
celu wydał i ogłosił w Monitore Toscano następu­
jące rozporządzenie:

„Zważając iż konsulta rządowa wydanćm przez 
siebie postanowieniem żąda wprowadzenia w  wy- 
ionanie prawa wyborczego z 3 maja 1848 r. przez 
sporządzenie natychmiastowe spisu wyborców; zwa­
żając, iż to postanowienie ma na celu, aby kraj 
wybrał sobie zgromadzenie reprezentantów, któreby 
w prawny sposób orzekło stanowczo o losie To­
skanii; — zważając, że oświadczenia JCMości Cesa­
rza Napoleona i ministrów angielskich w parla­
mencie zawierają zapewnienie, iż zważać będą na 
życzenia W łochów w prawny sposób wyrażone; 
zważając, iż rząd wyprawił posłów do dworów eu­
ropejskich i jeszcze ich wyprawi, aby przedstawiali 
potrzeby i prawa Toskanii, i na tóm nie ograniczy 
się; — zważając, iż wszystko byłoby napróżne, 
gdyby porządek publiczny nie był sumiennie utrzy­
many, gdyż jakiekolwiek zaburzenie osłabiłoby wota 
jakie ma dać ludność i przeszkodziłoby pomocy, jaką 
chce nam udzielić o ile możności król Wiktor-Ema- 
nuel i inni monarchowie europejscy, którzy jednak 
utrzymania porządku we Włoszech nie oddzielają 
od sprawy pokoju europejskiego; — z wszy­
stkich powodów postanawia rząd:

„Art. 1. p rawo wyborcze z 3 maja 1848 r. bę­
dzie wprowadzone w życie przy wyborach repre­
zentantów, którzy mają dać wotum względem przy­
szłego losu państwa. Art. 2. Prefekci polecą zaraz 
gonfalonierom ułożenie spisu wyborców. Art. 3 . 
późniejsze rozporządzenie przepisze dalsze przy
wyborach formalności. ^  4  minister spraw w e­
wnętrznych ma rozporządzenie niniejsze wprowa­
dzić w wykonanie.

Dan 18 lipca 1859 r.
Komisarz nadzwyczajny Buoncompagni. Mini­

ster sprawiedliwości Poggi- Minister spraw 
wewnętrznych Ricasolo.“ ,

Gazetta di Modena podaje, iż mieszkańcy tego 
księstwa oświadczyli już jak najswobodniej swe ży­
czenie połączenia się z Piemontem i ogłasza mnó- 
stwo adresów podpisanych w tym celu tak w  sa- 
mćj Modenie jak i na prowincyi. Między innemi 
znajdujemy adresy gwardyi narodowćj, notaryuszów, 
adwokatów, sądownictwa, duchowieństwa, a mia­

nowicie kapituły św. Prospera w Reggio, księży zatarg między Francy* i Anglią. Anglia obawia

wi
względem w  Gazetta di Parma z 21 t. m.

„Na wczorajszem posiedzeniu sądu kasacyjnego 
wiceprezes, sędziowie prokurator itd. wykonali przy­
sięgę wierności królowi Wiktorowi Emanuelowi na­
szemu wspaniałomyślnemu monarsze. Gubernator 
prowincyi parmeńskiej mianował inżyniera Anto­
niego Gosio jeneralnym inspektorem gwardyi naro- 
dowćj tejże prowincyi."

zgodnymi 1 objawili wobec Europy jednomysl- Francya odpowiadając pośrednio na te obawy i 
nosć swych Ufczen. — le n  sam dziennik donosi, głosy, oświadcza i dowodzi, że francuski budżet 
i i  pp. Józef Ma musi, Luigi Carbonieri, margrabia na utrzymania Bił wojennych lądowych i morskich 
Kamil Fontanelli wyprawieni zostali do Turynu, mniejszy jest od angielskiego; oświadcza dalći, iż 
Paryża 1 Londynu, aby przedstawili życzenia księ- w jak najkrótszym przeciągu czasu sprowadzi na
stwa Modenskiego. s t o p ę  pokojową 8w?ją Brmię i flotęf  Anglii nie

Stan rzeczy w rarmenskiem posunął się jeszcze; zaspakajają bynajmnićj te oświadczenia; mówi o- 
dalćj; nietjlko że gubernator Lombardyi w powy-;na, że mimo tego u„lćj t  broić się będzie dla w ła- 
żćj zamieszczonym dekrecie uw ażał ją jako należą- snćj obrony. Oświadczają to nietylko dzienniki 
cą do królestwa lombardzko-sardyńskiego, lecz na-, angielskie lecz i parlament. Pierwsze mówi* iż 
wet władze miejscowe złożyły już przysięgę królo-j siły zbrojne angielskie nie są nawet na stopie poko-

Wiktorowi Emanuelowi. Czytamy pod tym jowćj, Herald dodaje, iż rozpuszczenie przrz Francyę
części żołnierzy na urlopy, chociażby nawet 2 0 0 ,0 0 0  
jak utrzymują w Paryżu, nic nie znaczy gdyż 
żołnierze ci na pierwsze wezwanie staną pod broń 
a Cesarz pieniądze oszczędzona przez to chwilo­
we rozpuszczenie wojska, użyć może na inne cele 
wojenne np. na zwiększenie floty. W  parlamencie 
ministrowie oświadczają, iż rozbrajanie Francyi nie 
pociąga za sobą rozbrojenia Anglii, że każde pań­
stwo musi stóeować się do swoich własnych po­
trzeb obrony; większość Izby odrzuca wprawdzie 
wniosek o pożyczkę oddzielną na uzbrojenia, je ­
dnak poleca przysposobienie środków obrony na 
szeroki rozmiar.

Co się tycze sprawy włoski ćj, ta chociaż daleką 
jeszcze od rozwiązania, zaczyna się jednsk w nie­
których punktach zbliżać się nieco do niego. 
Wprawdzie zebranie się pełnomocników austrya- 
ckiego, francuskiego i sardyńskiego w Zurich, któ­
re miało 30go z. m. nastąpić, śpóźnionem zostało 
i pełnomocnik austyacki hr. Colloredo wczoraj po­
dobno dopiero odjechał z W iednia do Z&rich; je­
dnak i Sardynie miała się w końcu skłonić do wy­
prawienia wiceprezesa senatu p. Ambrois w cha­
rakterze swego pełnomocnika na ;e konfereneye. 
Nadto układy pełnomocników w jednym punkcie 
ułatwionemu zostały, że Papierz miał stanowczo 
przyjąć prezydencyą Związku włoskiego, jak o tem 
donosi C/mstitutionnel, chociaż mu pod tym w zglę­
dem w części zaprzecza Uniters. Dzienniki, któ­
rym zwykle w różowem świetle przedstawiają się 
rzeczy, utrzymują, że nawet sprawa Księstw środ­
kowo-włoskich szybko załatwioną zostanie zgo­
dnym sposobem między dawnymi panuiącemi a 
ludnością, a to z powodu, iż Wielki Książe to­
skański, Książe modeński i Księżna parmeńaka 
zobowiązali się dać konstytucye i przez to pocią­
gnąć ku sobie ludność tych krajów. T e ł same 
dzienniki donoszą, że organizseya Związku w ło­
skiego postąpiła także naprzód, a projekt fran­
cuski z pewnemi modyfikacyami, przyjęty zosta­
nie. lndependance Belge mówi, że sam kardynał 
Antonelli oświadczył się za reformami.

Podają już nawet treść projektu Związku wło­
skiego podstawianego przez Francyę. W edług te­
go projektu, Związek ma się składać z siedmiu

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Na zakończenie rokn szkolnego odbył się popis szkoły 

śpiewu dram atycznego zostająedj pod kierunkiem  p. M ireckie- 
go. P rogram  popisu składał się z następujących części: Kw ar­
te t z opery „Caritea* M ercadantego, odśpiewany przez panny 
Seideł i W esołow ską, tudzież pp. A rm aty sa  i M ikuszewskiego; 
duet z opery „O tello" Rossiniego odśpiew any przsz p p . J a ­
w orka i Piątkowskiego; K antata „Poranek* utw oru  p. W . Ż e-  
lińskiego, ze słowami p. J .  K . Turskiego, odśpiewana przez 
pannę Seidel z towarzyszeniem flotrow ersu przez p. W opalkę; 
T erce t z opery Riceego „Crispino e Com aro“ (K rysp in  i ku ­
m oszka) przekładu p. Mireckiego, odśpiewany po polsku przez 
pp. K luga, Mikuszewskiego i W o łk a ; a  nakoniec K w arte t 
z opery „Mojżesz* Rossiniego, odśpiewany przez panny Mire- 
cką i Paczygowską, tudzież pp. A rm atysa i Jaw orka.

D odatek tygodniowy N. 30 przy „Gazecie Iwowskidj* zawiera:
1) Piśm iennictwo w Galicyi z ostatniego dziesiątka lat. Za­

pisy bibliograficzne. L itera  B. (C iąg dalszy).
2) Obriit handlu  krajow ego w m aju 1858. Przywóz i wy­

wóz towarów do k raju  i za granicę.
3) Ceny drobnój przedaźy Żywności we Lw ow ie, w ciągu 

czwartćj dekady bieżącego stulecia. W ykaz dziesięcioletni od
1832 po koniec 1841.
4) Jarylow ice i Sozań. D okum ent z la t  1396, 1535 i 1786. 

W ypis z m etryk koronnych. Zygmunt I  potw ierdza ugodę 

między Spytkiem  z M elsztyna i Seńkiem  D iakiem  zaw artą , na  
mocy ktdrćj tam ten w zam ian za m onaster Sozań bierze wieś 
Jary low ice, potrzebną m u do założenia osad n a  prawie nie- 
mieckiem w koło S rm bora.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  30 lipca. Książe Esterhazy przybył tu 
dzisiaj z Londynu.

T u r y n  28 lipca. Depesza telegraficzna donos;, 
iż gubernator Modeny pan Ferini, na rozkaz kró­
la sardyńskiego edebrał pełnomocnictwo władzom  
aardyńskim w Modenie, i oddzielną odezwą oddał 
pieczę nad bezpieczeństwem publicznem municypal- 
ności. Municypalności ogłosiły  Fariniego dyktato­
rem. Farini przyjął tymczasowy zarząd w celu u- 
trzymania porządku publicznego i zwołał zgroma^ 
dzenie, aby orzekło o losach kraju.

P e t e r s b u r g  29 lipca. Dzisiejszy Journal de 
SI. Petersbourg m ów i: Dzienniki wspierając się na 
publicznych oświadczeniach, utrzymywały, iż zasa­
dy pośrednictwa ułożone zostały zupełnie między 
mocarstwami neutralnemi przed zawarciem pokoju 
w Villafranca, i że wiadomość tych zasad, które 
znaleziono mnićj korzystnemi niż warunki przez 
Francyą przedstawiane, spowodowały Cesarza au- 
stryackiego do przyjęcia tych ostatnich (francuz- 
kich). Jesteśmy upoważnieni oświadczyć, że nie­
tylko nie ustanowiono jeszcze żadnych zasad po­
średnictwo, lecz nawet nad niemi nie dyskutowa­
no. Przedugodne warunki pokoju zostały przez 
wojujące mocarstwa podpisano wprzód zanim u- 
stanowiono ostatecznie zasadę pośrednictwa, które 
dopiero było przedmiotem wzajemnych zwierzeń 
między mocarstwami neutralnemi.

L o n d y n  30 lipce. Na wczorajszem posiedzeniu 
izby niiszćj lord Palmerston na uczynione przez 
lorda Bentink zapytanie odpowiedział) że byłoby 
zawcześnie stawiać pytanie względem zmniejsze­
nia uzbrajsń Anglii. Każde państwo musi zado- 
syć uczynić swojćj potrzebie obrony. Horsmann 
wniósł, aby zaciągnąć pożyczkę dl* SP'®- 
szniejszego ukończenia uzbrajań angicD  ̂ Mi­
nister wojny prosi aby zatrzymać się a* 0  spra­
wozdania właśoiwćj komisyi wojskowćj> zaP®wnia- 
jąo, że cała flota wojenna otrzyma wkrótce działa 
gwintowane. Cobden zbija panujący postrach przed 
wkroczeniem nieprzyjaciół do Anglii- Napier, p a.  
kington, Paget i sam Palmerston mówią za rozle- 
głemi środkami obrony, lecz nie zgadzają r,ię na 
wniosek Horsmana, który upadł 176 głosami prze­
ciw 70.

L o n d y n  30 lipca. Parlament ma być podobno 
odroczony 13go lub 15go sierpnia-

Oprócz sprawy włoskićj dalekiój jeszcze od roz­
wiązania i wikłającćj nawet między sobą wszy­
stkie mocarstwa europejskie, Ąruga jeszcze spra­
wa zajmuje w tój chwili głównie uwagę świata po­
litycznego. Jest nim pełen tąjemnio stosunek ozy

państw; honorowym naczelnikiem Związku ma być 
Ojciec Święty, rzeczywiste zaś naczelnictwo w zgro­
madzeniu związkowćm mają mieć kolejno raz król 
sardyński, drugi raz neapolitański; Sardynia i N ea­
pol mają mieć jednakową liczbę głosów w zgro­
madzeniu. Wojska związkowe mają nosić barwy 
narodowe w łoskie, a w twierdzach związkowych 
do których należeć będzie kilka twierdz w pań­
stwie kościelnćm, mają stać załogą wojska związ­
kowe.

Lecz z drugiój strony, żadna z trudności rze­
czywistego położenia rzeczy we W łoszech nie zni­
kła. Ludność w księstwach środkowo-włoskich  
oświadcza się ciągle za przyłączeniem do Piemon­
tu, a Parma wcieloną już prawie została do tego 
państwa. Wprawdzie według ostatnich wiadomości 
telegraficznych z Turynu z 28 t. m., rząd sardyń­
ski odwołał swych komisarzy z Toskanii i Mode­
ny ażeby ludności tych krajów zostawić tćm wię­
kszą swobodę objawienia swych życzeń; władze 
municypalne objęły zarząd tymczasowy, a nastę­
pstwa tego kroku podaje powyżój zamieszczona 
depesza z Turynu. Co się tyczy kongresu do któ­
rego, według zdania wielu mocarstw, urządzenie 
sprawy włoskićj należy, niema podobno jeszcze 
zgody na niego.

Państwa _ neutralne protestują jedno po drugiem 
przeciw twierdzeniu, jakoby wygotowały zupełnie 
projekt pośrednictwa, i projektem tym skłoniły 
Cesarza austryackiego do przyjęcia warunków 
przedstawianych mu przez Francyę i podpisania 
punktów przedugodnych. Protestacyę taką zało­
żyły wprzód Prusy a teraz czyni to Rosya, jak 
okazuje powyższa depesza z Petersburga.

Pocztowy parowiec Lloyda przywiózł już 29go 
t. m. do Tryestu pocztę z Carogrodu, z wiado­
mościami do 23go t. m. sięgającemi. Wiadomości 
te powtarzają najprzód znany z telegraficznego 
doniesienia wypadek, iż sułtan o d p ły ń . ^3go t. 
m. do Radosto i Saloniki. Dalćj mówią, iż z po­
wodu zawarcia pokoju między AusBT* a LYancyą, 
wstrzymano także w Turcyi r u c h y  wojsk i zawie­
szono, lecz nie odwołano, zwołanie redyfów czyli 
rezerw. Rząd wyznaczył komisy? dla stanowczego 
uregulowania długów listy oywunćj, a drugą śled­
czą dla zbadania powodów rozbicia się parowców 
Char is i Silistria. Poseł pruski przybył do Caro­
grodu i przyjęty był P*Z6Z Sułtana.

Listy z Smyrny z  go t. m. donoszą, sprze­
cznie z wiadomo ciami carogrodzkiemi, iż ściąga­
nie wojsk z Ana ° I i  do Carogrodu trwa ciągle.

Antoni Kfobukotcski redaktor odpowiedzialny.
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W i e d e ń  1 sierpnia, (telegraf.)
Augsburg 100 *łr*ń........................................
Hamburg 100 Marków..................................
Londyn 10 Ł ......................................* • ■ .
Paryś 100 fran k ów ......................................
Dukat.................................................................
5% Metaliki.....................................................

ii/- *k  : : : : ...............................
Losy ■ r.  ................................................

_ f   ..............
,  ,   ............................................

Pożyczka narodom* . ............................
Obligaoys g*Ua........................   .
Akey* B a n k o w o ....................................................

t  koloi półaoonój.....................................
kradytu ruchom ego......................... ...
kolsl franeusko-acatryaekiJJ ■ ■ ■

l i w ó w  29 lipoa. 
Dakat hol*nd*rski..........................

,  austryaoki . . 
Półimpsryał rosyjski.
Rubel rosyjski
Talar p ra sk i....................................
Pleolosłotówka p o ls k a .................
Listy sastaWa* gaiła, kas kupon. 
Oklig. iadtma. kos kapo a. . . . 
Pośyoska narodowa kar kapso .

W a i u s a a  29 lipoa,
Fółimpwyały................................................. rnkli
Okligi skarbowe.......................................... ......

kapon ..........................................
Listy nastawa* Ul s k r rs n ....................rab!!

kupcu.................. . . . . . .
W i o s f a w  30 lipoa 

■ankasty aastryaokis w mon. koew.. 
9 a w 5non- aowdj.

Polski* kilsty kaakow#......................
,  listy sastawn*,.........................

Poznański* listy nastawa* 4'/, . . .
3 jV  . , t

Obfig. k*i*i k ra k .- s iĄ łk .................. ....

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w walBfli* *«etrya#kidj).

K r a k ó w  1 sierpnia
Banknoty polski* aa 100 s ir. new. . .
Ruklo obrączkowa agio.............................
Talary praski* aa ISO słr, now, . . .
Srebro nowa..............................................
Półimperyały ro sy jsk i* .........................
Napoleondory 20-fr..........................
Dnkaty holenderskie wain*....................

9 anstrynoki* .................................
Listy sastawne galicyjskie s kuponami.
Okligaoy* indom*, a kupon.....................
Połyeska narodowa s r. 1864...............
Listy sastawn* polskie s kuponami ■

żądają płacą
400 584

12 8
85 82

123 115
9 60 9 20
9 55 9 15
5 50 5 25
5 55 5 30

85 — 81 —
77 — 74 —
80 — 77 —

100 98
azł. a.
101 50
88 76

117 35
46 40

5 54
74 75
65 75

297 50
117 75
109 50
79 90
75 50

898 ___

1827 —

214 30
269 75

5 48 5 40
5 56 5 49
9 45 9 18
1 89 1 81
1 80 1 72

— —
82 50 
75 25 

9 88

92 68 

14 81J

88/,
844
OTĄ

100* 
86] 
76 j

81 92 
73 75 
78 38

5 50

1 322

851

Pociągi osobowe na kolejaob żelaznych.
O dchodzą:

t Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 ra­
no; 3. 45 popolud. =  do Ostrawy (przez
B o g u m in  (O derbor* ') do  P ru s )  9 . 45  ra -
no “  do Rzeszowa 5.40 rano; 10.30 rano 
8. 30 wieczór ~  do Wieliczki 7. 15 rano. 

: Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
; Ostrawy do Krakowa 11 rano.
: Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoludn.
: Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
i Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
t Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dnia; 7. 56 wieczór, 
t Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:  

io Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 6. 15 rano; 3. popołudnia; 
9.45 wieczór =  z Wieliczki 6. 45 wieczór, 

lo Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy; 12. 10 w po­
łudnie; 3. 10 popołudniu.

Przyjechali od 30 lipca do 1 sierpnia.
HOTEL POLLBRA. Cremian Rudolf, Rertbold Lang * żo 
knpcy i  Bielska. Mazaraki Julian ob. z Trzebini. Bielo- 

iki August bibliotekarz z Tarnowa. Czacki Aleksander ob. 
Jissingen. Branorowa Apolonia żona bankiera z Grafenber- 

Hr. Myeielska Marya ob., Wirinn Stanisław propinator, 
iikowiez Bożysławski rotmistrz, Bożysławski W ładysław 
ywatny, Pollonaj Karol, Wallaoffer Antoni, Waffner Anto- 

Kónig Dawid, Rypka Arnim, Hoffmann Teodor, Botzewdar 
yd., Hugo Ernest, Rudolf Petko, Wahler O. P., Mekel Lu- 
rik ' Euoriwald Edmund, Edelmuller Karo). Lantz Wiktor, 
odzki Jerzy. Eelsenstein Wilhelm, Schulz Franciszek, Dror- 
I Teofil technicy, Zdanowski Jnlian właó. dóbr z Wiednia, 
ielgiewicz Zygmunt wikary, Henryk bar. Konopka wł. dóbr 
Galicyi. Stecki Henryk oby w z fam. z Tarnowa Raj-ki To- 
»sz adwokat, Zieliński Marceli rejent ze Lwowa. Chromy 
n urz. z Jarosławia. Soltenwnrtz Maurycy kup. z Berlina; 
ralezyńaki Julian, Euohs Antoni wł. dóbr z Polski. Laski 
**f ob. z Krynicy. ,
HOTEL ROSYJSKI. Leopold Majer knp., Lud. Huss, Fran- 
izok Ehfenberger technicy, Karol Muller o. k. por. z Wie­
ją. Szymon Korn ob. z Wadowic. Henryk Kurzwall ferwal- 
■ z Rzeplina. Antoni Gazdowicz ob. z Rzeszowa. Michał 
illin o&cer roa. z Roayi. Eryd. Blottl wł. fabryk z Boohni. 
zef Erlich kup. z Dębicy. Eugeniusz baron Taube policmaj-
ir z Kissingon.
W yjechali: Gabryela hr. Starzeńska ob. do Galicyi. Ludw. 
lim kandydat teologii do Węgier. Aleks. Elooh kupiec do 
rowa. Józef Erlich kup. do Ostrawy. Eryd. Blottl wł. fabr., 
ano. Chremberger, Ludwik Haąg teohnioy do Wiednia. Mi­
a ł Ssillin oficer TO».J° " ^ 0.
HOTEL DREZDEŃSKI- . Bo ®“*ereowie Alolzy i Józef, Ru- 
icki Edmund ob. z Rosyl. y?t“k’ s ‘ef*n Dr. z Polski, 
'allner Karolina ob. z Przom} »1» u ' sPW»g Antoni inspektor 
Wiednia. Amelung Antoni .fabr- J671V' ,
W yjtchali: Rosenbergowie Alo *y „ „ " ’’yS. do Balz- 
unn. Amelung Antoni insp. do Lwów . Ryński Stefan 
; do Brukselli. Rudnicki Edmund ob. do Kosyl. Wal„er Ka­
lina ob. do Przemyśla. Ursprung Antom in8P- ® Wiednia, 
leczka Izabela w l dóbr do Galicyi. Herachmowioz Michał 
f dóbr do Wiednia.
HOTEL SASKI. Ludwika Chormańska w ł. dóbr 1 s5£e«> 
Karlsbadu. Stanisław Rudzki, Józef Kuczyński ob. z Lie- 
„ Bogumił Poszepozyński c. k. inż. z fam. z Wadowic, 
^.ym ilian Trzenieoki spedytor z Granioy. Zofia Strąk ob.
   W Drukarni „CZASUn

z Niepołomic. Marya Zadurowicz wł. d6br z synem z Rożno- 
wa. Antoni Watzin inż. z Pragi. Bernard Majzel kup. z Czę- 
stoohowy. Józefa Lubieńska wł. dóbr. z synem z Polski. Jó­
zef baron Lewartowski wł. dóbr z Dobrooiorza. Ksiądz To­
masz Grodeoki prof, z Przemyśla.

W yjechali: Ferdynand Breitenwald, Ludwika Chormańska, 
Stanisław Rudzki, Józef Kuczyński ob do Polski. Wojciech 
Bandurowski adw. krojowy, Henryk Springer buohhaltcr. Wi­
ktor Brzeski o. k. adjunkt sądowy do Tarnowa. Franciszka 
Szymańska ob. z córkami do Galioyi. Marya, Józef i Adam 
Grodziocy obyw. do Warszawy. Bogumił Poszepozyński o. k. 
inżynier z fam. do Sącza. Zofia Strąk ob. do Niepołomio,

U R K E D O W E .

O g ło s z e n ie  L ic y ta c y i.
[N. 14,318]. Magistrat król. głównego Miasta Krakowa po­

daje do powszechnój wiadomości, iż celom wydzierżawienia 
miejskiej realności „ G lin ia n a  B r a m a “ na Kazimierzu po- 
łożonój na czas od Igo listopada 1859 do 3lgo października 
1862 odbędzie się w dniu 17  s i e r p n ia  W ófl w gmachu 
Magistrata w Biórze Departamentu I o godzinie 10 przed po­
łudniem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się ®ona w kwocie 420 
złr. wal. austr.

Wadium wynosi 42 złr. wal. austr.
Warunki licytacyi mogą byó przejrzanemi w Biórze De­

partamentu I. — Kraków dnia 14go lipca 1859. (625-2-3)

[640] K i i u d m a c h u n g ’ (1 -3 )

[Nro. 784.) Im k. k. Provinzial-Strafhauso in Lemberg, 
werden H o lz e il  uud Hal i i ia t  i i r l ie r ,  dann FuBBbo- 
i l e n h la t t e r  verschiedener Gattung erzeugt und zu den 
billigsten Erzeugungspreisen auch an Private sowo hi Stuck— 
nnd Ellenweise wie auch in ganzen Balien verkauft.

Es werden ferner Besteilungen auf derlei Eabrikste iiber- 
nommnn und ganz naoh Wunsoh der Herrn Besteller in kiir- 
zester Zeit ausgefuhrt.

Die Bezahlung kann entwedor baar oder durch Abgabo ent- 
spreohende Quantiteten hierlSndiger Sohafwolle geichehen. 
Endlich wird jede Quantitat hieriandigen gemeiner Schafwolle 
gegen gleioh bare Bezahlung sngekauft.

Von der k. k. Provinzial-Strafhaus Verwaltung.
Lemberg am 27. Juli 1859.

S r D o  szan. Księgarzy.?;;
jm ^ a ^ K to b y  chciał nabyć resztę nakładu moje- 

g 0 w y d a n ia

BIOGRAFII
Cesarza Napoleona III,

około 3 0 0  egzemplarzy.
temu odstępuję je za lL  dotychczasowej ceny. 

(623-3) A .  T esta rckzy .

^GOSPODARSTWOM
o milę 1 od Krakowa oddalone, składające się z 3 4 '/ ,  mor­
gów gruntu, domu i potrzebnemi zabudowaniami, jako też sto­
sownym i l i w e n l » r / , e i n  lub bez tegoż, jest każdego czasu 
z wolnój ręki do sprzedania. — Bliższa wiadomość pod L. 271 
przy ulicy Sławkowskiój. (621-2-3)

T r z y  P s y  g - o ń c z e
wydoskonalone, są do sprzedania 
czta DOBCZYCE.

LIPN IK U , ostatnia po- 
(638)

f .  E l l f
3
9

znajduje się w nowój na ten cel wybudowanej budzie na pla­
cu pod Zamkiem.

Główne przedstawienie dzikich zwierząt i kar­
mienie tychże nastąpi codziennie o godzinie wpół 
do 7ćj po południu.

Ceny miejsc w walucie aust.: 
la ze miejsce 5 0  kr. — I I  3 0  kr. — I I I  1 ©  kr.

S N F ’Dzieci niiój lat 10 płacą do łój i Dój kla­
sy połowę.

Menażerya otwarta od godziny 8ój rano do go­
dziny 8ój popołudniu. (620-8)

I n i e r R i  y *

f
W  środę 3go sierpnia r. b. o godzinie lOój z rana 

odbędzie się w kościele

X X . FR A N C ISZK A N Ó W
w rocznicę śmierci ś. p.

JÓZEFA KUCZKOWSKIEGO
ż a ł o b n i : n a b o ż e ń s t w o

za jego Aaezę, nu które pozostała rodzina, Przyjaciół
zmarłego i Szanowną Publiczność zaprasza.

W  warunkach korzystnych jest do nabycia*

DOM z OGRODEM
Wiadomość pod L. 144/l7J Gm. VIII u Właściciele, ulica 

Ogrodowa na Klcparzu w Krakowie. (624-2-3)
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Zwraca się łaskawą uwagę.
Szanownych nabywców c. k. najwyższym przywilejem zaopatrzonych M Y D t A  Z IO Ł O W E G O  D r  Borohjir<1#4a

P A S T Y  Z K B O W E J  B r . S u in  d e  B o u te m a r d , tudzież O Ł E J R U  z K O R Y  C IIIY Y  i P O N 4 D Y  
ZIO /ŁO W E.I B r . l la r t u n g ’a , "

Środki te kosmetyczne wzmiankowane powyżój, w kraju i za granicy więcej roku, wysoko cenione przez osoby obojei płci 
nabyły właśnie takiej sław y przez swoją wewnętrzna wartość i doskonałość, że opierając S D e k l l l a C Y e  swe na n i c h .  n

oi/igii^^ tam jcuu»~, w3|iuis»wuumv.. - r  —  . umgicn narusza, gazie przez z w u u n i c z e  l l ć i s l ś ł
d o w a n i e  O h w ln f ę c ia ,  przez d o s ł o w n y  p r z e d r u k  napisów i informacyj, przez dobrze wyrachowane n o d
S t a w i e n i e  l a ł s z y w y e l l  n a z w i s k  zdolne w bł^d wprowadzić, stara się kosztem drugich zbogacic, tam przeradza sie 
w niemoralnosc i niezawodnie naganę znajdzie w oczach każdego prawego człowieka.

Mamy niestety do czynienia z p o d o b n ć m  w s p ó ł z a w o d n i c t w e m ,  a jakkolwiek mamy po sobie przeciw podobnym 
oszukańskim fałszerstwom opiekę praw, którćj nieraz już z pomyślnym skutkiem wzywaliśmy, wszelako Szanowni Konsumenci na­
szych artykułów niech raczą, h a c z n ©  zwracać uwagę kupując je , tak na ogłoszony już wielokrotnie IM P ^S p o sd h  
n a l n y  z a w i j a n i a j a k  również na nazwiska

n r .  © o r c l i a r d t  D r . S n i n  d e  S o u t e m a r d  D r . H a r t u n s
(Mydło ziołowe.) (P a s ta  zębowa.) (Olejek z Kory Chiny i Pomada ziołowa.)

a w ogóle artykuły jiasze^uważać za n i e z a w o d n i e  p r a w d z i w e  i  n i e s f a ł s z o w a n e ,  które brane będą
składów J e d y n y c h  n a s z y c h  B e p o z y t a r y u s z ó w  m ie j s c o w y c h  ogłaszanych od czasu do czasu po właściwsi? 
smach miejscowych i dziennikach prowincyonalnych. ^ P ~
(174-4-6) Główną sprzedaż utrzymują: W  K r a k o w i e  p. J O Z E F  B A R T L ,
W BIAŁEJ pp. Józef i Kar Demgki _  wBOCHNI p. Niedzielski -  w BRODACH p. Neumann Komfeld -  w CZERNIOWCACH pp. Im . Sohniroh i T Zaeh««, • •
w DOBROMILD p. Anto“> Grotowski -  w DYNOWIE aptekarz p. Feliks Baraniecki— w GORLICACH aptekarz p. W alery Rogowski. _  w JAROSŁAWIU p. Ignaov  ̂B®fyas,ewi°* ~  
ŚLE aptekarz p. tg "0®! A  mBlew,oz — w KOŁOMYI p. S. Wieselberg — w KOMARNIE p. Aleksander Emperle — we LWOWIE p. Willmanowa wdowa n tt™ Z  W
ler i aptekarz p. F'r®rn hal„t{ InaneK i Syn — w LISKU aptekarz p. Rob. Barańskii — w MYŚLENICACH p. Jakób DsięgK lowski — w NOWYM-TARGU p. Karol 1 5"
MY8LU p. Edward ~  w RZESZOWIE p. Ignacy Sohaiter -  w SAMBORZE p. Rosenheim -  w SADOGÓRZE aptekarz p. Aleksandr Grabowioz _! L» W -  w PRZE-

" * Kownacki — “  -  ~   “  ------------------------
TT lAnjlUVTUI p. • '''In iirtw  . w TARNOPOLI 
kodi ębski -  w JEŁ0C»0VVAIfi P Gottwnld.

Jaklios -  w S Ę D Z iea" " ^  P- Jan Kownacki -  W STRYJU^aprókari p. ’j.~Germmn -  w  SNUTYNIE p. Maroelll NIemosewski -  w STANISŁAWOWIE p n " " ^  ^ O ^  P- Jan 
TARNOWIE p. ~  w TARNOPOLU p. Maroin SUwka -  w TURCB p. A. Csyrniański _  w WADOWICACH p. Franciszek Foltln w * A L E S K r .^ ? ! ^ i  Spółka-

"U łtaY K A C H  pp. Jóssf

wys. bar.
w lin. par.

pr*y 
0’ Roaum.

stan «I#P‘ 
podług 

RoaumO1’*

SPO STRZEŻENIA M ETEOROLOGICZNE.

"Rgotn,
powiotrsa
wsględn*

328’” 61 
329 09 
329 20 
329 27 
329 35 
329 18

31 5 
16 0 
15 4

-f-18’8 
15 1
13 8

64
86
86
77
99
94

kierunek 
1 następni* wiatru

stan
N I E B A

pófn.-zaohod. słaby 
■schodni słaby 
wschodni .

pochmurno

poohmnrno
a

gjawiska
napowietrzne

■miana ciop*®
w ciągu dni*

od Jo

-M 4 ’l 21 ’1

+ 1 4 ’4 -122 ’3

W  domu.ped L . m / m  p rzy  ulicy S ł ^
D r u g i e  P I Ę T R Ozłożone z 6 Pokoi, Pokoju dla służą­

cych, Kuchni z stosowną ilością schowań i
£ 3 5  a7 .potr.zebie z s ta jn ią  i W o z o ­w n ią  od sw. Michała r. b. do wynajęcia.
cieliT*?bo w ° te wy“ajlł<5’ si? do Właśoi-
. . w ę . . .  * ‘Z  '■ " “ ‘ " • “ 'S . S -

ządzca Drukarni, Antom Hot/ter.


